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"W przeciągu T 4 dni ma nastąpić rozwiązanie D u­
my, — Y\ proso adzenie nowej ordynacji wyborczej 
dy Dumy już postanowione. —  Bank niemiecki w 
Berlinie ma objąć adm inistrację  fa b rw  związko­

wych w Łodzi.

Z Rody nt. Krakom.
Kraków, 14 czerwca.

Bardzo liczne grono radców  zebrało się na 
wezorajszem posiedzeniu, po 5-tygodniowych 
-w a k a c ja ch " . spowodowanych akcyą w yborczą 
do parlam entu.

Posiedzenie zagaił prezydent dr L e o  odczy­
taniem  pism a pani Jordanow ej, k tó ra  w serde­
cznych słowach dziękuje za oddanie hołdu i 
osta tn iej przysługi je j mężowi, ś. p H enrykow i 
•Jordanowi. P rezyden t zawiadomił następnie, że 
w krótce przedstaw i wnioski w spraw ie wyboru 
członków kom itetu budowy pom nika dla H en­
ryka .Tordana.

N astępnie prezydent zakomunikował, że oba 
m in isterstw a zatw ierdziły  k o n trak t o zakupno 
gruntów  poforiyfikacyjnych. W krótce więc 
k o n tia k t będzie podpisany, a  w ciągu roku ca­
ły kompleks gi nutów znajdzie się w posiada­
niu gminy. Dzierżawca parku  krakow skiego zo­
s ta ł także wezwany, celem omówienia spraw y 
tego paiku , k tó ry  za trzy  la ta  przejdzie na 
własność gminy. Dalej przedstaw ił d r Leo, że 
deputaeya. k tó ra  była w  Wiedniu w ubiegłym 
tygodniu, uzyskała przyrzeczenie, że w krótce 
rząd przystąpi do budowy nowego dw orca ko­
lei w K rakow ie; w pierwszym  rzędzie tow aro­
wego. W końcu omówił prezydent kilKa spraw , 
znanych dobrze ze spraw ozdań dzienników, jak 
spraw ę budowy trzeciego mostu na W iśle, bu­
dowy szkoły przemysłowej i t. d. W  ostatniej 
kw estyi prezydent razem z dyrektorem  szkoły 
or/emysłowe.i uda się w krótce do W iednia, ce­
lem sfinalizow ania spraw y, tak  długo się cią­
gnącej. Zaw iadam ia jeszcze prezydent, że pan 
Goetz-Okocimsld nadesłał 4000 koron na  rzecz 
pomnożenia zbiorów Akademii handlowej. (O kla­
ski.)

E cha wyborów w  Krakowie.

W. m. D a s z y ń s k i  oświadcza, że chce zgło­
sić k ilka  zapytań do prezydenta m L sia . k tó re­
mu. jako  kierownikowi m agistratu, zarzuca stron­
nicze postępow anie wobec różnych grup, rep re­
zentowanych w ostatniej w alce wyborczej do 
parlam entu. Z arzuty  swe rozpoczął mówca od 
kw esty i kart wyborczych. .Mianowicie zarzucił, 
że prezydent stronnictw om  koalicyjnym  udzie­
lał w w ystarczającej ilości k a r t  wyborczych; 
natom iast stronnictw a opozycyjne wcale nie o- 
.rzyinały k a rtek  lub w bardzo małych ilościach 
i to dopiero w dzimi wynoru Zarzucił dalej r. 
Daszyński, że wyborcom udzielano k a rtek  „wy­
robu spec ja ln ie  galicyjskiego , prześw ietlające 
i w ykluczające tajność głosowania, i kartek  
tych używano jako  kontroli wrebec ludzi pod­
władnych i ekonomicznie zależnych.

Dalej zarzucił r. D aszyński, że do komisyj 
wvborczycli delegowano członków jednostron­
nie i z małym w yjątkiem  (K azim ierza) nie do­
puszczano mężów zaufania stronnictw  opozy­
cyjnych. Podniósł dalej raowca. że głosowali 
lu fc ie  k tó izy  w Am eryce m ieszkają i tw ier­
dził. jakoby głosowali nieboszczycy Mówca 
podniósł także zarzuty  przeciw tajności sk ru ­
tynium  poczem w skazał na w jpadek. omówio­
ny w dziennikach, wobec którego dr Leo nie 
zajął dotąd żadnego stanow iska Mianowicie o- 
powiadać miano po mieście, że ak ta  wyborcze 
na W esołej przez całą  noc nieuporządkowane 
pozostaw ały na strażn icy  pożarnej i dopiero 
nazaju trz  (18 m aja) miano je  uzupełnić i przy 
prowadzić do porządku.

D alsze zarzuty  r. D aszyńskiego dotyczyły 
spraw y, jakoby prezydent Leo osobiście się an 
gazował w’ walce wyborczej i bezpośredni wr 
Ulej brał udział, co w praw dzie może być wska- 
zanem. ieżeli chodzi o wykonyw anie praiv oby­
w atelskich prezydenta, ale jest pod pewnym 
względem niewłaściwem. jeżeli się zważy, że 
prezydent m iasta , iako dygnitarz autonomi­
czny, powinien stać ponad stronnictwam i, — 
Ubolewał także mowrca, że prezydeut staną ł i 
przemawiał na zgrom adzeniu służby m iejskiej, 
aa którą ni postaw ił także szefów tej służby, 
tak że  zjaw ił się di Leo na zgromadzeniu nau-
1 zycielsrwa. aczkolwiek je s t przewodniczącym 
R ady szkolnej okręgowej. .Tako zarzu t podnosi 
także mówca, że naczelnicy straży ogniowej i 
gazowni w yw ierali p re s ję  na podwładnych so­
lne wyborców i kontrolow ali ’"h k a rtk i. Radca 
D aszyński podnosi następnie fakt. jakoby p re­
zydent m iasta zam ianował jednego stróża (p. 
Języ k a) woźnym miejskim dlatego, że był on 
znakomitym agitatorem  przeciw mówcy.

Prezydent L e o  oświadcza, że odpowie na 
konkretne tak ta  podniesione przez r. D aszyń­
skiego. Qo do stióża  Tęzyka. to ten już przed
2 la ty  wniósł podani** z prośbą o przyjęcie go 
do służln m iejskiej. Że został nim w toku akmyi 
wyborczej, to rzecz prostego przypadku. Język  
zresztą m iał tak  dobrą reputacyę (jest preze­
sem Stow arzyszenia katolickich stróżów), że 
prezydent uważał, iż pozyskanie jego dla służby 
m iejskiej leży w interesie gminy. P. Język do­
s ta ł zresztą posadę ty lko prowizoryczną.

Co do kart, głosow ania oświadcza dr Leo 
W  przeddzień wyborów zgłosili się do mego 
dw aj przedstaw iciele p s rty j opozycyjnych. Było 
to o godz 7 i/, wieczór, kiedy prezydent już

nie urzęduje i dlatego prezydent oświadczył im. 
że wyda polecenie, aby na drugi dzień przed 
godziną 8 rano k a rtk i zostały im wydane. Że 
się przedtem  n.e zgłoszono, nie jest w iną p re­
zydenta bo nie jest jego rzeczą prosić wybor­
ców-, aby przychodzili do niego po duplikaty 
kart.

< ó  do składu komisyj wyborczych, to  człon­
ków' tylko w połowie mianuje Rada. D r G ro ss  
zgłosił na posiedzeniu Rady m iasta wnioski, k tó ­
re zostały uwzględnione, nie uczynił tego wcale 
co do „W esołej" r. Daszyński. Drugą część 
członków- komisyj m ianuje rząd i prezydent w 
tym kierunku nie ma, żadnej ingerencyi. Co do 
z .rzutu, że głosow-ali nieobecni i nieboszczyki^ 
odpowie prezydent tytko tyle, że polieya are­
sztow ała w toku wyborów 7 czy 8 osób za gło­
sowanie na cudze legitym acye, a byli to  w yłą­
cznie członkowie party j opozycyjnych (W eso­
łość).

Prezydent oświadcza następnie, że nie rozu­
mie, ja k  radca D aszyński może go czynić od­
powiedzialnym za d -młalność komisyj w ybor­
czych, skrutynium  i przechowywanie aktów  wy­
borczych. Komisye w-yborcze m ają swoją auto­
nomie i do czynności komisyj prezydent mięszać 
się nie może.

Co do obecności na  zgromadzeniach, oświad­
cza dr Leo, że uw ażał za swój obowiązek zja­
wić się na  zgromadzeniu służby m iejskiej, zwo­
ła łem  z in ic ja ty w y  służby samej. Na zgroma­
dzeniu tem prezydent przemów-ił. jednak ani je- 
dnem słowem nie wspomniał o partyacli polity­
cznych i kandydatach, a podniósł tylko donio­
słość pierwszych wyborów na podstawie po­
wszechnego praw a głosow-ama i radził, aby gło- 
sow-ano wedle swego najlepszego przekonania. 
Na tem się cała akcya prezydenta skończyła. 
N a zgromadzenie nauczycieli został prezydent 
zaproszony, a że obecność jego nie by ła  w-cale 
krępującą, dowodem przebieg tego zgromadze­
nia, na którem d y sk u sja  toczyła się zupełnie 
swobodnie. W  końcu zapewnia prezydent, że, 
jak dotąd tak  i nadal w ystępow ać będzie pod­
czas w-yborów przeciw  w-yw-ieraniu presyi ua 
podwładnych, bo prasy* może w ywrzeć w-prost. 
przeciw ny skutek. Należy ty lko w  legalny spo­
sób w ytw arzać odpowiedni nastroi w opinii pu­
blicznej. (O klaski).

R. m. G r o s s  zarzuca, że d r Leo w czasie 
wyborów przepisy ustaw y tłómaczył zaw-sze na 
niekorzyść stronnictw- opozycyjnych. U staw a 
dozwala na powołanie w- m niejszych okręgach 
2 —  ó mężów zaufania, w w iększych. 5 —  10: 
w Krakow-ie prezydent dopuszczał ty lko dw-ócli 
i to przez si-bie m ianowanych, i do ostatniej 
chwili me wiedziano, kogo dr Leo powołał. 
Urządzono także w- Krakow-ie przerw y w gło­
sowaniu od godziny 1 do 3. czego gdzie indziej 
nic było. Co do pieczęci, dr Leo interpretow ał 
w ten  sposób nstawe. że pieczęcie m ają przy­
bijać: „der Komisaer raki J e  Konnssion", że 
kazał sporządzić .,piecząikę-jednodniów-kę“ (w-e- 
sołość) i tę  tylko jirzybiiano ze strony koinisyi; 
pieczęci mężów zaufania przew-odniczący nie 
dopuszczali. Mow-ca podnosi dalej, że w zarzą­
dzie akcyzy wydalono po wyborach trzech funk- 
cyonaryuszów, mimo, źe jeden z nich 8, a d ru­
gi 10 la t  służy, a uczyniono to rzekomo dla­
tego, że byli krąbrnym i wobec jednego urzęd­
nika. Mówca żąda, aby w tym kierunku j>vze- 
prow-adzone zostało śledztwo dyscyplinarne i 
aby mimo to. że sta tu t daje tu w-ładzę prezy­
dentowi, śledztwo przeprow-adziia komisya dy­
scyplinarna.

Prez. L e o  odpowiada, że w K rakow ie okrę­
gi w-yborcze są  małe i dlat°go w myśl ustaw y 
liczba mężów zaufania nie mogła być wielką 
Co do przerw  południowych, to one zawsze pod­
czas wyborów były w Krakow ie praktykow ane. 
Co do pieczęci, u staw a je s t ja sn ą  i żadnemu 
z członków komisyi nie w-olno pryw atnie pie­
częci przytykać. Co do w ydalenia strażników, 
to nastąpiło  ono z tego powodu, że zai howy- 
wali się k rnąb rn ie  i działali demoralizująco, bo 
innych do oporu zachęcali, co w korpusie s tia - 
ży akcyzowej, jako o rg an izac ji z dyscypliną 
wojskową, nie może być tolerowane, śledztwo 
zostało przeprowadzone, a  o tera, aby prawo 
dyskrecyonalne prezydenta było przelane na 
kom isję, naw et mowy nie ma.

Spraw a drożyzny.
R m. G r o s s  podnosi następnie spraw ę dro­

żyzny mięsa. Mimo, że bydło potaniało, rzeźni- 
ey nie obniżają cen mięsa. Również kwestya 
węglow-a pow-inna być rozpatrzona. Mhwfca do­
m aga się. aby prezydent zw ołał komisyę droży- 
zuiauą i węglową.

P rez L e o  przyrzeka to uczynić.

Porzaoek dzienny.
Po tych in te rp e lac jach  w żywem tempie od­

były się obrady nad szeregiem spraw. — Zała­
twiono przedew-szystkiem spraw ę z m i a n y  
s t a t u t u  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  
K r a k o w a  (ref. dr Staniszew ski). Zmiany do­
tyczą p a rag ra fów 4 (fundimz rezerwowy), 21 
(w-kładki), 28 (udzielanie pożyczek).

Co do wkładek zw-raca uwagę postanowienie 
co do w kładek małoletnich. Mianow-icie postano­
wienie to je s t uastępujące:

W kładki, złożone na rzecz małoletnich i kuran- 
dńw, n a leży  zaw inku low ać. skoro to zarządzi sąd 
opiekuńczy, względnie knraTelarny. W inkulacya 
taka wstrzymuje zw rot odnośnej wkładki i ewen­
tua lnych  dalszych wkładek, jak  niemniej wypłatę 
przypadających odsetek, o Ile sąd n ie  udzieli stro­
nie osobnego pozwolenia do podniesienia kapitału 
lub odsetek. W  myśl sądowego zarządzenia zano­
tuje K asa Oszczędności winkalacyę w księdze głó­
wnej i uwidoczni ją  w  książeczce wkładkowej. —

W ypłaty z wiukułowanych książeczek wkładkowych 
mogą być uskutecznione tylko do rąk  imiennie 
przez sąd podanej osoby, do poboru uprawnionej, 
jak również i dowihkjlueya takich książeczek tylko 
wtedy może nastąpić, jeżeli Kasa Oszczędności o- 
trzy mała od sądu bezpośrednio zawiadomienie o 
oanośnem zezwoleniu. P rzy  podnoszeniu kwot ka­
pitałowych lub odsetek ma uprawniony do poboru, 
oprócz książeczki Kasy Oszczędności, wykazać się 
zawsze także doręezouem mu sądowem zezwoleniem 
wy płaty. Do wnoszenia dalszych wkładek na win- 
kulowane książeczki Kasy Oszczędności, nie je s t 
wymagane sądowe zezwolenie.

Co do p o ż y c z e k  wstawiono następujący 
ustęp: i

K asa udziela oprocentowane pożyczki:
a) krajom, powiatom, gminom, jeżeli do zacią­

gnięcia tych pożyczek i spłacenia ich zapomocą 
dodatków do podatków we własnym zakresie są 
upoważnione, lub ustawami wymagane przyzwole­
nie otrzymały, dalej także spółkom wodnym;

b) publicznrm powszechnie użytecznym zakła­
dem. funduszom i korporacy-om.

P rzy pożyczkach tvoh należy zastrzedz spłatę 
ratam i i półroczne oprocentowanie z góry.

Dolej załatw iono następujące spraw y:
Ustanowiono l i n i ę  r e g u l a c y j n ą  d l a  

w y b u d o w a ć  s i ę  m a j ą c e g o  d o m u  T o ­
w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  na narożniku 
placu Szczepańskiego i ul. św. Tomasza (ref. 
inż sW ierzyński).

Pew na dyskusję  wywołała spraw a odstąpie­
nia rządowi g run tu  na placu A ryańskiin j i od 
b u d o w ę  k l i n i k i  p s y c h i a t r y c z n e j .  Do­
tyczące wnioski stw ierdzają, że gm ina odstę­
puje g ru n ta  te  pod w arunkiem , że rząd w za­
mian za to odstąpi gminie pas g rnntn  z real­
ności szpitala św. Ł azarza, przez W ydział k ra- 
jow-y rządow i oddany. Dalszym warunkiem  bę 
dzie odstąpienie przez W ydział k rajow y gm i­
nie sk raw ka g runtu  z realności szpitala św. 
Łazarza. Na skraw ku tym urządzi gm ina pu­
bliczną ulicę 16 metrów szeroką, od u) G rze­
górzeckiej do pawilonu dla obłąkanych szpitala 
św. Łazarza. Po przemowie kilku radców i re- 
te ren ta  (dra  W ydro) wnioski nchw-alono.

Na wniosek sefccyi szkolnej (ref. r. Żaczek), 
uchwalono zgodzić się na usuuięcie od lipca b. 
r. szkoły im. św. B arbary  z dotąd zajmowanego 
lokalu w budynku bursy akadem ickiej, pod w a ­
runkiem. że rzęd zapłaci gminie jednorazowo 
60 koron i trzyletn i czynsz wr sumie 7200 ko­
ron. p łatnej w trzech ratach. Uchwalono zgo­
dzić pp‘1 pewnemi w arunkami na zetatowa- 
me dwóch szkół: X X \ l na etatow ą 4-klasową 
posp. m ęską i szkołę św. Jadw igi na °ta tow ą 
3-kiaśową wydziałową żeń sk ą , połączoną ze 
szkołą 4-klasową pospolitą pod w spólną dyrek- 
cyb.

Na wniosek komisy: inw estycyjnej uchwalo­
no celem rozszerzenia ulicy W ąskiej, nabyć 
na własność gminy realność p. Leonory Roth- 
bergere-wej (71 sążni k w a d r ) za 10 tysięcy 
koron, realność p. S . S c h e rc a  (22 sążni) za 
6000 kor., i p. Mojżesza W iw e ra  (37 sążni) za 
10.000 koron.

Z posiedzenia tajnego.
Na posiedzeniu tajnein udzielono prezentę na 

posadę nauczyciela w szkole 4 -klusow c posp. 
połączonej z 3 klasow ą wydziałową Im, ces. 
F ranciszka Józefa, p. Antoniem u M ikulskiemu 
naucz, w H  szkoły ludowej, miejskiej.

P  Józefie Swobodównir. nauczycielce szkoły 
wrvdz. żeńskiej im- Mickiewicza zezwolono na 
zamianę posady naucz, z p. Ludm iłą Horacz- 
ków ną, naucz, szkoły wrydz. żeńskiej im. Zbi 
gniew a Oleśnickiego.

N a tem posiedzenie zamknięto.

jeżdżą w najbliższym  czasie za gran icę i nie 
chce b rać  udziału w życiu polityczneui

Z R0S9i.
(Telegramy „N. Reformy" z 14 czerwca) 

Bomby.
Kungitr. W  pustym  domu, w  sąsiedztw ie szko­

ły technicznej, znaleziono s k ł a a b o m b ,  ła ­
dunków, rewolwerów i prokiam acyi, dwa fnnty 
dynam itu i pud czcionek. A resztow ano .jednego 
z uczniów.

Zamach?.
E katerynosław  W  obrębie fabryki w  nocy 

c i ę ż k o  r a n i o n o  w ystrzałem  z rewolweru 
stojącego na  posterunku s t ó j k o w e g o  Woro- 
nowra.

Kungur. W  ogrodzie m iejskim strzałem  z re ­
wolweru zraniono d o z o r c ę  p o l i c y j n e g o .

IrKuck. Do n a c z e l n i k a  w i ę z i e n i a ,  Bc- 
rodulina dwrócb ludzi dało s z e ś ć  s t r z a ł ó w  
z k a r a b i n ó w ,  lecz żadna kula Bo-odińina 
nie titnęła.

Irkuck. Zabójczym  naczelnika k a to rg i ner- 
czyńskiej M e t u s a ,  oświadczyła, iż nazywm 
się Jnkow ów na i je s t córką popa.

Szadrinsk  (gub. perm ska). Pet. Ag. teł. do­
nosi-. K o m e n d a n t  t u t e j s z e g o  g a r n i z o ­
n u  z a b i t y  z o s t a ł  przez robotnika w ystrza­
łem rewolwerowym. S p ra w c ę  ujęto. Przyznał 
Mę on. że czyn popełnił z p r z y c z y n  p o l i ­
t y c z n y c h .

(Tul. ,.N Reformy" z 14 czerwca).

Pogłoski o rozwiązaniu Dumy.
P e tersbu rg . Horoskopy o losach Dumy są 

w prost s p r z e c z n e .  Dzienniki notują o ś w 1 a d- 
c z e n i e  P  n r  y s z k . e w i c z a, że  D u m a  b ę ­
d z i e  d o  14 dni rozwiązaną. Mimo ogólnego 
pesymizmu, n i k t  n i e  w i e r z y  w przepowied­
nie Porys7.kiowijza.

Reforma prawa wyborczego.
Petersburg  K rążą tu  uporczywie pogłoski o 

reformie ordynacyi wyborczej. Ż różnych źródeł 
słychać-, że S c h w a  n e b a c h . W  a s i 1 c z y- 
k c w  i K o k o w c e w  dom agają się usunięcia 
inopłemienców kresowych od praw a wyooru

Pisma podają szczegóły nowego projektu, te 
jednakże polegają na domysłach, gdyż sam pro­
je k t trzym any jest w ś c i s ł e j  t a j e m n i c y .

Petersburg . „Birż. W ied." potw ierdzają, że 
ostatecznie zdecydowano juz wprowadzenie no­
wej ordynacyi wyborczej.

A u t o r a m i  nowego p ro jek tu  są podobno: 
f) n r  n o w o  i G o n c z a r  ow, wspólnie z kilku 
członkami Rady państwa.

Sprawa agrarna.
P etersburg . Komisya ag ra rn a  Dumy p r z y ­

j ę ł a  zasadę przymusowego wy wda szczenią, zaś 
zasada utworzenia narodowrego funduszu ziem­
skiego została  m ałą w iększością o d r z u c o n a .  
Przyczyna leży w przypadkowej nieobecności 
k ilku członków komisyi z łewńcy.

Pogłoski o rckonstrukcyl gabinetu.
Berlin. ,.Uok. A nz.“ donosi z P etersburga, że 

niema nic praw dy w pogłosce, jakoby W itte  
miał w stąpić w charakterze m inistra skarbu do 
ew entualnego gabinetu  Durnowa H r. W itte  wy­

Z Królestw.
(Telegramy ,.N. Reformy" z 14 czerwca.)

Zamachy.
Lódż. Na ulicy Drewnowskiej c z t e r e c h  

z a m a s k o w a n y c h  l u d z i  z a s t r z e l i ł o  
r  e wr i r  o w e g  o iSi wunkę i p o 1 i c y  a n t a J a n ­
kowskiego. —  D r a g o n i  z k o z a k a m i  dali 
sa lwę w ulicę, ale nie ranili nikogo.

Aresztowania i rewizye.
Lodź. ,W  fabrykach Żnkowskieiro Szatana 

prz\ ni 'I ie szn o  dokonano lew-izyi i areszto­
wano 23 osób.

Warszawa. W  zduńskiej W oli polieya dokony­
wa ciągłych rewizyi i aresztowań. Z powmiu 
zabicia fab rykan ta  Ruskiego, władze zarządziły 
zam ykanie sklepów o godzinie 9 wieczór.

Porachunki sirajkowe.
Warszawa. W  pracow ni kraw ieckiej Gema 

W arszaw skiego przy ul. Nowolipie z a s t r z e ­
l o n o  W a r s z a w s k i e g o .  Powodem zamach u 
porachunki strajkow e.

Zesłanie.
Lódź. Z tutejszego więzienia wywieziono do 

odległych gubeinii cesarstw a 1 i  wr i ę ź u i ó w  
p o l i t y c z n y c h .

ukonstytuow ania się i naradzenia w spraw ie 
w'yborn prezydynm.

Z P rag i donoszą, że „Narodni L is ty "  zapo­
w iadają  o s t r ą  w a l k ę  w kw estyi prezydynm, 
gdyż Czesi s to ją  na stanow isku, że miejsce 
prezydenta n a l e ż y  s i ę S ł o w i a n o m .  „ N i-  
rodni L isty" w yrażają  także  w ą  t p 1 i w o ś ć, 
c z y  P o l a c y  z g o d z ą  s i ę  n a  t r z e c i e  
m i e j s c e  w prezydyum.

Z Klubów.
Wiedeu. Na piątek  zwołane zostało posiedze­

nie posłów socyalno-demokratycznych.
Wiedeń. W idoki utw orzenia kluba połudmo- 

wo-słowiańskiego, złożonego z w szystkich Sło- 
wieńców' i Chorwatów, p o g o r s z y ł y  s i ę ,  gdyż 
Chorwaci żądają, ahy do klnbn w stąpili także 
lineralni Słow.eńcy, czemu sprzeciw iają się Sło- 
w ieńcy kW ykaln i.

Wiedeń, Ja k o  prezydenta wspólnego klubu 
czeskiego w ym ieniają b. w iceprezydenta Izby 
d ra  Ż a c z k a

B£onfe**encye bar. E»ecica.
Wiedeń. P rezydent ministrów’ br. B e c k  ol- 

był wTzorai k o n f e r e n c j e  z ]ieznvmi przy­
wódcami stronnictw’. Dłnższy czas konferował 
br. Beck z posłami Gesmanem i Ebenliohem. 
„Zeit" tw ierdzi, że G e s m a i i  u p a t r z o n y  
j e s t  n a  m . n i s t r a  o ś w ń a t y  w* miejsce u- 
stępującego wkróti e m inistra ośw iaty M a r- 
c h e t a.

Również długo konferował br. Be k z przy - 
wódcą agraryuszów  niemieckich P  e s c h k ą, 
który przedłożył prezydentowi rozm aite życze­
nia swego stronnictw a. Z postulatów' tych w a­
żniejsza jest reform a podatku gruntowego.

Również chrześrijańsko-społoczni na konfe­
re n c ji z br. Beckiem przedstaw ili swój pro­
gram zanow iadając wnioski o reformę podat­
ków w kierunku zaprowad/renia podatku od ku-, 
ponów, podwyższenia podatku spadkowrego, opo- 
datKowania wrelkioh donrów towarowych, tow a­
rzystw  konsumcyjnych i ograniczenia koncesyi 
dla Tow arzystw  konsumpcyjnych. Zapowiedzieli 
oni także wnioski o potanienie średków  ży­
wności.

lo k a u t  w  lid g il .
(Koresp. „Nowe, Reformy-).

Lodż; 13 czerwca.
Na konferencji 12 delegatów’ robotników fa­

b ryki Poznańskich uchwalono wysłać do za­
rządu fabryki list. potw ierdzający w ysłany po­
przednio telegram , a ośw iadczający, że wszyscy 
robotnicy gotow i są pracować sumiennie, prze­
ciwdziałać anarchii i nie dopuszczać do te ­
rom.

Ju ż  po w ysłaniu tego lis tu  rozeszła się po­
głoska. że zarząd fabryki w odpowiedzi na te ­
legram  delegatów nadesłał zaw iadom ione te le­
graficzne. iż g o t ó w  j e s t  p r z y j ą ć  d o l e ­
g a  t ó w.

W ieść tę  przyjęto w mieście z zadowoleniem, 
w przekonania iż m o ż e  u d a  s i ę  u n i k n ą ć  
z a ni k n i ę c i a f a b i y k.

.Tako delegatów robotniczych proponowano 
na posiedzeniu komisyi robotniczej: ks. A lbre­
ch ta  i pasto ra  Gundiaclia. D otychczas jednak 
nie powaięto ostatecznej decyzji.

f J e l .  „No/cc; R eform y11) .

Objęsle fabryk przez Bank nie­
miecki?

Berlin. W  tutejszych kołach przemysłowych 
rozeszła się wiadomość, że związek fabrykan­
tów łódzkich prowadzi r o k o w a n i a  z z a r  z ą- 
d e m B a l i t u  n i e m i e c k i e g  o, celem o d d a ­
n i a  w s z y s t k i c h  f a b r y k  z w i ą z k o w y c h  
w a d m i u i s t r a c y ę  t e g o  B a n k u .

BnnŁ niemiecki, pruska pćdurzcdowa insty tucja , 
stuży rządowi do popierania niemieckiej polityki 
zagranicznej, oraz do propagowania „niemieckiej 
kultury". W ydanie temu bankowi fabryk łódzkich, 
byłoby utworzeniem p o l i t y c z n e j  p l a c ó w k i  
N i e m i e c  w K r ó l e s t w i e .

Przed otoarciein (larlumeriu.
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 14 czerwca).

Sprawa prezydyum Izby postow.
W ^deu. D zisiaj rozpoczynają się w gmachu 

parlam entu narady  poszczególnych klubów, dla

Telefoniczne i telegraficzne
w ia d o m i  „Houei i Ł m f

z dnia 14 czerwca.

Prawa pubiicLuośck
Wiedeń. „W len. Z tg" ogłasza: M inister o- 

SWiaty nadał 1. 2 i 3 kiasie pryw atnego g i­
m nazjum  żeńskiego w Stanisław ow ie pi .w o pu- 
bi.cznośei na rok s kolny 190/3 7.

Nowy 4aat*<Jesmik M oraw..
Berno morawskie „H las" donosi, że n a ra ie -  

s t u i k i e m  M o r a w  ma zostać lir. J a r o s ł a w  
T h n n.

^szechsłowiańskl kon&rbs Sokolow*
Praga Na wszechsłowiański kongres ą tko" 

łów. przybyło tu  wczoraj 160 czeskich Sokołów 
z Ameryki..

Strajk w rewirze osirawsbo- 
k rwińsKin.

Morawska O straw a. Organizacya górni, iw 
rew iru północnn-morawskiego i śląskiego /.wo­
łała na 16 b. m, zebranie delegatów goinikćiw 
ren i ni ostraw -ko-karwińskiego. na lctórem ma 
być uchwalony s t r a j k  o g ó  I u y. jeżeli w łaści­
ciele kopalu nie spełnią żądań górników, posta­
wionych jeszcze w roku ubiegłym. Postulaty  te 
obejm ują: sgodzinny czas jiracy i ustalenie mi­
nimalnej płacy. G w arectw a zajm ują wobec tych 
żądań stanow isko odmowne, twń idząc, że żą­
dania robotuikow są nm do przyjęcia Ubioire 
go roku zaniechali górnicy s j a jk n  ze względu 
na toczącą >ię walkę o powszednie prawo gło­
sowania. Obecnie w s tra jk u  wzięłoby udział 
50 ooo g ó r n i k  ó w.

U g o d a .
Budapeszt. K iika dzienaików  utrzym uje, ’że 

rokow ania ugodowe będą zakończone w lip nu, 
ugoda jednakże zaw artą  będzie dopiero w je ­
sieni.

Z  S fe jm u  w  A lg ie r s k ie g o
B udapeszt. M Sejmie zgłoszono bardzo w ie le  

wniosków, między nimi wniosek narodow n-*o-.. 
posła M ezoffyego o zaprowadzenie p o w s z e ­
c h n e g o  t a j n e g o  p r a w a  g l o s o w a n i a ,  
jakoteż posła Lengyela o zaprowadzenie s a ­
m o i s t n e j  a r m i i  w ę g . e r  s k i e j i o b s z a- 
r  u c ł o w e g  o. w ł a s n e g o b a n k u  w ęgier­
skiego i zaprowadzenie z u p e ł n e j  r ó w n o ­
ś c i  A u s t r y i  i W ę g i e r  w r e p r e z e n t a ­
c j i  z a g r a n i c z n e j .

Pojedyneb posłów.
Budapeszt Poseł Nagyi, od którego pocho­

dzi część zgłoszonych wczoraj wmiosków. wy­
zwał na  pojedynek posła Farkashasyego. który 
podobne wnioski rów nież zgłosił Przyczyną po­
jedynku jest o- t r i  wymiana zdań między obu 
posłami, którzy  sobie przy tem wzajemnie zarzu­
cał gyinieuie za sensacją .

Napad na posła.
Celowiec Na dworcu kolejowym wczoraj b 

poseł hr. K u e v e n h u e l l e r ,  napadł na p o sk  
do R ady państw a W a l d n e r a ,  k tó ry  go po­
konał przy wyborze. W y w i ą z a ł a  s i ę  b ó j ­
k a . Publiczność wzięła stronę W aldnera U ak i;;
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napastn ik  m usiał uciec. Poseł W aldner zrobił 
doniesienie sądowe przeciw napastnikow i.

Zarząd ufojsTowo-cywilny w Eofcui.
Sarajewo. „Chorwacki Dniewnik® donosi, że 

w miejsce u s t ę p u j ą c e g o  kom endanta k ra ju  
generała  A 1 b o r i. m ianowany będzie generał 
W a r e s a n i n  jedym e n a c z e l n i k i e m  z a- 
r z ą d u w o j s k o w e g o  Bośni, zaś z a r z ą d  c y ­
w i l n y  będzie przydzielony b a n o w i  c h o r ­
w a c k i e m u .

Z w y c i ę s t w o  l i b e r a ł ó w  w  H a r ^ u a t i .
B ukareszt. J a k  donosi Ag. rum uńska, ukuń- 

czone w ybory do Izby deputow anych w ykazały 
w i e l k i e  z w y e i ą s t w o  s t r o n n i c t w a  l i ­
b e r a l n e g o .

P r a w a  w y j ą t k ó w ?  d l a  ż y d ó w ,  w  K a ­
s o m ! .

B ukareszt. Z powodu orzeczenia trybunału  
kasacyjnego, że żydzi, naw et ci. k t«ray odbyli 
pow inność wojskową, m ają być uważani za o b- 
c y c h ,  i że można ich k a ż d e j  c h w i l i  w y ­
d a l i ć .  uda się deputacya żydów do króla 
z prośbą o w ydanie zarządzeń, ktoreby położyły 
kres niepewności ju tra  mieszkańców żydów -kich 
Rumunii.

P r z e s i l e n i e  w l n n i c o w e .
Paryż. Z  1320 gmin w czterech południo­

wych departam entach, w k tórych  je s t przesile­
nie winnieowe, Rady m unicypalne HO gm in po­
dały się do dymisyi.

F r a c c y a  w  K l a r o n o .
Paryż. D zienniki donoszą, że F r a n c ja  odnio­

sła  w i e l k i  s u k c e s  w M aroku. Mianowicie 
m in ister spraw  zagranicznych Pichon otrzym ał 
zawiadomienie, że sułtan M aroka udaje się o- 
sobiście na południe, aby pow agą sw ą poprzeć 
spełnienie warunków, postaw ionych przez F ran- 
cyę jako  zadośćuczynienie.

T r a k t a t  f r a n c n s k o - J a p c ń s h i
Paryż Na wczorajszej P adzie  gabinetow ej 

zawiadomił P i c h o n ,  że zaproponował Japonii, 
aby  w przyszły poniedziałek nastąpiło  równo­
cześnie ogłoszenie francusko-japońskiej umowy 
w Paryżu  i Tokio. Jeżeli rząd  japoński na to 
się zgodzi, m inister przedłoży Izbie dep. dosło­
wny tek s t umowy.

Ralsnli,
Tanger. Tak donoszą z Fezu, w ysłańcy Rai- 

su ltgo  przedłożyli sułtanow i w arunki Raisule- 
go, pod które tri gotów je s t poddać się. Sołtar 
w arunki te  o d r z u c i ł  i polecił d a l s z e  ś c i ­
g a n i e  Raisalego.

O s k a r ż e n i e  N a s l e g o .
Rzym W szystkie grupy sk rajnej lewicy po­

stanow iły wezwać [zbę deputowanych, aby były 
m inister N asi został postaw iony p r z e d  t r y ­
b u n a ł  p a ń s t w a .

T r a k t a t  r u s y j g k o - j a p o k s k i .
Petersburg . P e te rsb u rsk a  A geneya telegrafi­

czna donosi. W czoraj po południu podpisaną 
została w m inisterstw ie sp raw  zagranicznych 
przez pełnomocników Rosyi i Japonii umowa, 
ustanaw iająca w arunhi przy w zajem nych usłu­
gach na  chińskiej kolei wschodniej i na połu­
dniowej kolei mandżursKiej.

Pe te rsbu-g . M inister spraw  zagranicznych 
Izw olskij, w ygłosił w kumisyi budżetowej dłuż­
sze oświadczenie o stosunkach do Japonii, przy- 
czem powiedział: ..Twierdzenie, jakoby pokój 
zaw arty  w Portsm outh był tylko prowizorycz­
nym, je s t zupełnie myluem. M inister ma najsil­
niejsze przekonanie o stałości pokojowych i 
przyjaznych stosunków' ros.-jap., konw eneya 
handlowa została już między obu państw am i 
zaw artą. Czy przyjdzie do poważniejszego zbli­
żenia ros.-jap.. m inister w tej chwili nie może 
pow ledzieć, aie w przyszłości możliwość tego 
nie je s t wykiiiczoną. W  Rosyi panują wobec 
Japonii podobne prądy, ja k  w zaprzyjaźnionej 
F raneyi. M inister przyrzekł wreszcie ogłosić 
w krótce księgę w spraw ie was. trak ta tów  z la t 
ostatnich.

Z a t a r g  j a p r - u i k u - T a p r y k a n s j
Tokio Dziennik: u r z ę d ó w  n i e  p r o s z o n o  

o nieumieszczauie podburzających wiadomości 
. artykułów  w spraw ie japońsko-am erykańskiej.

TokiO, D zienniki poranne reprodukują  foto­
grafię  zniszczonej w San Fraucisoo i-estanracyi 
japońskiej, przyczem w podburzający sposób o- 
p isują cierpienia, na  jak ie  narażeni są Jap o ń ­
czycy w S tanach Zjednoczonych. Jed n o  z pism 
wzywa d o  o d w e t u ,  jednakże nie na  polu woj­
ny, tylko w s t o s u n k a c h  h a n d l o w o - p o -  
l i t y c z n y c h

Zaini&szki w Iudyack.
Kalkuta A resztow ano tu  dwóch agitatorów  

wzyw ających do bojkotu Pńłieya przy rewiz.yi 
w ykryła 700 ulotnych pism i korespondencję wzy­
w ającą do tw oizenia  oddziałów ochotniczych.

Powstanie w Ctunacii.
Hongkong. Pow stańcy zaatakow ali w ieś Yung- 

hun i koło W aitsu p o d p a l i l i  g m a c h  Za ­
r z ą d u  w o j s k o w e g o  o r a z  m a g a z y n  
s o l n y .

Starcie z przemytnikami.
Lublin. P et Ag. tel. donosi: Podczas pościgu 

przem ytników, którzy  przekroczyli g ran icę an- 
stro-rosyjską. kom endant ouaziaru s traży  gran i­
cznej, B o g a t e ń k o ,  został w głowę z r a n i o ­
ny. Przem ytnicy uszli.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Złota czaszka' 
(ostatnie przedstaw ienie dram atu w tym  sezonie).

T e a t r  J a d o w y ;  o gouz. pół do 6 po południa 
„Tomcio Falach®, czyli „Siedmiomilowe bu ty“ 
(przedstawienie dla młodzieży po cenach zniżo­
nych).

Z g r o m a d z e n i e  członków telefonów w  sali 
Rady m iasta o godz. 5 po południu.

K r o n i k a .
D l i s :

Kraaow, piątek 14 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bazylego b. w. 

i Elizy usza pr.
K a l e n d a r z j k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsehód

słońca e godz. 3 mm. 32, zaehód o goda 7 min 
48: długość dnia godzin 16 min. 16-

R epertuar  te a t ru  lwowskiego:
W  piątek 14 b. m.: „S tarzy kawalerowie®, ko- 

medya W. riardou (gościnny występ Frenkla).

Stypew dyi.ni dla ssrz y p k o w . W ydział krajowy 
ogłusza konkurs na stypendyum w kwocie 300  ko­
ron z fundacyi K arola i Reginy Lipińskich, dla 
1 ształeneycli się na skrzypcach w konserwatoryum 
galicyjskiego Tow arzystwa muzycznego we Lwowie, 
rodanin , wystosowane do W ydziału krajowego, na­
leży wnosić na ręce galicyjskiego Tow arzystwa mu­
zycznego w term inie najpóźniej do 30 b. tu.

Odczyt p. A. LeaniCKIfcgO, posła do pierwszej 
Dumy rosyjskiej, n a  tem at „D nie Damy®, odbę­
dzie się dziś w sali hotelu K leina o godz. 6 wie­
czór. B ilety  są  jeszcze do nabycia w księgarni p. 
(iebi thuera.

W ycieczka k o le jo w a do G kocim a. Urzędnicy 
knkjow ' w  Krakowie urządzają w niedzielę d. 16 
b. m. wielką wycieczkę osobnym pociągiem do Oko 
eima. B ilety po 1 kor. óO bal. za udział w wy­
cieczce i jazdę koleją do Okocima i z powrotem 
di) Krakowa, są do nabycia w Resursie urzędniczej 
codziennie od godziny 7 do i) wieczorem. Odjazd 
z K rakow a o godzinie 1. po południu, powrót około 
godz 11 w nocy; Muzyka wojskowa.

Matura, B stny egzamin dojrzałości uczenie I. 
prywatnego gim nazjum  żeńsirLgo w Krakowie przy 
ulicy Wolskiej L 13 odbył się w giiunazyuru św. 
Anny w dniach 10 i 11 b. m. pod przewodnictwem 
radcy szkolnego i dyrektora UL gim nazjum  p. To­
masza Sołtysika. Do egzaminu zgłosiło się 14 ueze 
nic. Egzam in dojrzałości złożyły: Aiiioisenówna 
F ry d c r  ka (z odzn.), Burkówna Elżbieta, Epstei- 
Uówna Marya (z odzu.), Uriinbergowna. Karolina, 
B trschtalów na Laura. Kauimanówna I a u ra  (zodzn.), 
Kautnianowiia Zofia, Koschesówna Helena, Merdin- 
gerowna M atylda (z odzn.), Morozewiczówna Zofia 
Sc-bnitzerdwiia S tafauia i Silhersteinówna E rnestj - 
na (z odzn.). Keprobowauo na rok 1 uczenlcę, od 
egzaminu odstąpiła l  uczenica.

Egzamin dojrzałości w gim nazjum  i  w. Jacka od­
był się- pou przewodnictwem dra Leona Sternbaeha, 
prof. uniw ersytetu Jagiellonskii-go, w dniach od 1 
do 11 b. m. Egzamin złożyli: B aran Henryk, Bie- 
dermauu W łady sław, Fygankiew kz Jan , Dziobon 
Jan , F e if ij Jerzy , Friedmann l.eoii, Gacek Józef, 
Galas P io tr (z odzn.;, (iałuszkiewicz Jan , Gardziel 
Stanisław, Gaweł Maryan. Gadek S tanisław  (z od­
znacz.), Gułkowski Ludwik, [gieliuski Antoni, J a ­
worski Ja n , Kaczmarczyk Jau , K atyński B tanklaw , 
Kippea Ludwik, Kucharczyk Stanisław, Leśniowski 
Józef, Lnbecki Maryan, f.uraniec Jakób, Łazarski 
Władysław, Macioł owaki W iktor, Misior Józef, Mło­
dzią Ste.an, Murdzienski Feliks, Parczyuski S tani­
sław, Pih-h Stanisław , P lu ta  Tadeusz (z odznacz.), 
Pollak P iotr, Schoe* Tadeusz, Seegin Gnstaw, Sta 
noch Adolf (z odzn.), Strofek Ludwik, Szancrnczek 
Hieronim, Szybowski Franciszek, Tem pka W łady­

sław, Topolnicki W iktor, Trzebicky Rudolf (z od­
znacz.), Wojciecnowski Feliks, Wróbel Józef, Za- 
pałowicz Stanisław, Milewski S tanisław  prywat, 
(z odzn), Ożóg Kazimierz (ekstern.). Pozwolono po­
prawie z jednego przedmiotu po waaacyach 7 ucz­
niom publicznym i 3 eksternisłom, reprobowaiio na 
rok 2 uczniów publicznych, odstąpiło od egzaminu 
2 eksternistów.

Wieczór wokalno-humorystytzny W ładysław a 
Kicińskiego ze współudziałem pp. Ju lii Niwińskiej 
i Leopolda B rauna odbędzie się w niedzielę 16 
b, m. w sali Domu robotniczego przy ul. Tomasza 
1. 37. Program  wypełnią monologi i śpiewy solo­
we. Początek o godz. 8 wieczorem.

Skargi publiczności. Otrzymujemy następujące 
zażalenie: Pomimo w niesienia pisemnego zażalenia 
do kompetentnej władzy co do trzepania chodni­
ków, dywanów i t. p., pomimo że tablice z prze­
pisami są przez pp. gospodarzy umieszczane w ko­
rytarzach, trzepanie chodników przy ulicy R etory­
ka poć 1. 12 o-az 13, I I  p. odbywa sio stale w 
porze zakazanej codziennie rano o godzinie 6, w 
południe o 12 —  1, v ieczór zaś około 8, a nawet 
10 godziny. Gdy wszelkie inne drogi zawiodły i 
nie można było przy ich pomocy uzyskać poszano­
wania obowiązujących przepisów, to może publicz­
ne poruszenie sprawy przyniesie lepszy skutek, i 
pociągnie winnych do odpowiedzialności, gdyż do­
tąd przepisy są tylko m artw ą literą.

Alarmy pożarne. W czoraj rano wybuchł pożar 
na dachu domu przy ulicy Łobzowskiej 1. 6. P rzy­
czyną była prawdopodobni! wadliwa konstrukeya 
komina. Zaalarmowana straż pożarna przybyła na 
miejsce w sile 2 plutonów i ogień ugasiła w kil­
ku minutach.

Po południu koło godziny 6 strażnik z wieży 
maryackiej zawiadomił strażnicę o pożarze pow sta­
ły m w kierunkn ulicy Podwale. Gdy straż w yru­
szyła we wskazanym kierunku, okazało się, że alarm 
hvł fałszywy.

Dwa upadki Z orańiny. Pogotowie interw enio­
wało wczoraj w dwóch wypaukaeh spadnięcia z dra 
biny. I  tak  pracujący przy ulicy. DietlowsKiej la­
kiernik Jakób Spilholz, potknąwszy się na drabinie, 
spadł z wysokości pierwszego p iętra i odniosł cięż­
kie obrażenie głowy w części potyl.cznej Podobny 
wypadek zaszedł row nkz przy ulicy św. Jana, gazie 
spadł z drabiny m urarz Jap  W ojtowicz, i uderza­
jąc tw arzą o bruk, zranił się w głowę. Ubu potłu­
czonych opatrz: ło pogotowie ratunkowe.

Przejechanie. W e Środę l-ano parobek p. Am- 
ste ra  szynkarza w Krowodrzy, jadać ulicą Długą, 
najechał na 10-lotniego Maksa W ilsdorfa. błonice 
dostawszy się pod kola wozu, odniósł oprócz c*ęż- 
kisgo potłuczenia, obrażenie głowy i prawej ręki. 
Nieostrożny woźnica zostanie pociągnięty do odpo­
wiedzialności.

Z Pogotowia ratunnowego. W  dniu wczoraj­
szym zemdlał na podwórzu kliniki okulistycznej 
przybyły do ambulatoryum gospodarz wiejski W oj­
ciech Grzybała. —  Pogotowie uazielilo omdlałema 
pierwszej pontocy i umieściło go w szpitalu św. 
Łazarza.

Napaść. W czoraj o godz. 10 w nocy n a  idące­
go ulicą spokojnie p Ja n a  Strojnego, kraw ca, na­
padł pewien m urarz i bez powodu uderzył go w 
tw arz kilkakrotnie z taka silą, iż p. Strojny krw ią

zalany, upadł na ziemię. N apastnik juz od dłuż­
szego czasu odgrażał się Strojnemu.

Wypadek Kiaicowiamna w Alpach. Z Liliach 
telegrafują: T urysta R eim iod L e c h n e r  z Krako­
wa udał się onegdaj z dwoma przyjaciółmi na wy­
cieczkę do Gailthal. Spadający k a m i e ń  z r a n i *  
L e c h  n e r a  b a r d z o  c i ę ż k o ,  również jeden z 
jego towarzyszy odniósł ranę choć lżejszą. Zawe­
zwano przewodników, którzy sprowadzili Lechnera 
z powrotem do Liliach.

Wypadki podczas wyścigu automobilów. — 
Z Klosterthron te legrafują: Podczas wyścigu sa­
mochodów, który się tu  odbył wczoraj w obecno­
ści cesarza W ilhelma, zaszło kilka nieszczęśliwych 
wypadkowy przyczem jeden z jadących zginął na 
miejscu, a kilku odniosło ciężkie rany i w stanie 
nieprzytomnym zostało tu  przywiezionych.

Pożar w arsz ta tów  okrętowóch Z Spezia te­
legrafują: Wrczoraj wybuchł w! Tki pożar w w ar­
sztatach okrętowych w Mugiano. Szkoda wynosi 
przeszło milion lirów

Odznaczenie „W iener Zeitung® ogłasza: Cesars 
nada* respieyentowi straży s k a r b o w a  Wojciechowi 
F a r  o n o  w i w Nowym >ączu, w uznaniu w yrato­
wania z narażeniem  własnego życia 2 osób od u- 
tonięcia, srebrny krzyż zasługi z koroną.

Mianowania M inister kolei zamianował ofieyała 
Józefa B l a s c h k e g o ,  naczelnika urzędu stac. 
w Chodorowie naczelnikiem urzędu ruchu w Żyw­
cu; starszego komisarza maszyn Józefa D y m n i c -  
k i e g o  w Krakowie zastępcą naczelnika ogrzewal­
ni w Podgórzu-Płaszowie, oraz starszego komisarza 
maszyn Teofila K u r  n i k o w s k i e g o w Krakowie 
kierownikiem nowo utworzonej ekspozy tury ogrze­
walni tamtejszej.

„W iener Zeitnng® ogłasza Cesarz zezwolił na 
połączen.e obu oddziałów dyrekcyi lasów i dóbi 
państwowych we Lwowie i zamianował dyrektora 
lasów i dóbr państw., P io tra  H i r s c h a ,  dyrekto­
rem złączonych oddziałów, oraz zam ianował go 
radcą dworu.

Zmarli.
Zygmunt P ę k a l s k i ,  słuchacz 3-go roku filo­

zofii, przeżywszy la t 21, zm arł w Krakowie, dnia 
12 b. m.

Odporiedzialny redaktoi i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ]  s k i .

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wieder 13 czerwca. Losy. ») procentowe: A ustriackie 

zakładu kred. z obi. pr. i  roku 1880 3-prc. SfjTiSO. Austr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. Uregul. Do
naju z 18?0 r. 100 złr. 6-prc. 2 4 6 —. 'Lęg. Banku hip. 
pc 100 złr. 4-prc. 240'—. Pożyczka serb- pr m. po 100 cr. 
2-prc. 93‘50 b) bezproc.; ęBasilica) ó zł. 21'20. Zakł. 
kred dla h. i d. po 100 zł. 431 — . Claiy 40 zł. m. k. 
133'—. Pożyczka m. Lnsbraka 20 zł. 82-—. Losy ni. Kra­
kowa 20 zł. 88'—. Pożyczka m. Lubiany 20 zł 57’- - .  
Ofen 43 zł. 190'—. Palff" 40 zł. ‘170’—. Czerw, krzyża 
aostr T. 10 zł 44'—. Czerw krzyża węg Tow J  zł. 
27 30. Losy fund. ar;yks- Rudolfa 10 zł 6 'J—. Salma 
40 zł. m. 183‘50. Pożyczka Salcburga 20 ił, 8a 6C Tu­
reckie oolig. prem. kolej, po 400 łr. 17175. Losy kom- 
m. W iedn. z 1874 r. 460 —

Bel 'ni 13 czerwca. Ansiryackie banknoty 84'85. Spiry- 
tu r — .

Paryż 13 czerwca. 3-prc. R enta 95 05. Mąka 32'90,

U c z e ń  V  k l .  g i m n .
poszukuje lekcyi na czas w akacyj (na j­
chętniej na  wsi). W ym agania b, skromne. 
Zgłoszenia pod J, W. przyjm uje Admi­
n is tr a c ja  „N. Reiormy®. 390 l  0

GOSPCIDYNI
znnjąca się bardzu dobrze na gospodarstwie 
wiejskien' i zarządzie domen, po^zu^uje pfcsa- 
dy na ws od 1 lipca. Zułosztnia A W. poste 

restante S tan ta tK i. 2580

ZakłaJ artystyczno kamieniarski 
i bu dowie ny

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Kraki ■ 
wie. posi ida~ wielki wybór goto­
wych pomników z piasków ca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincyi. 231 71 O

„ P R I M U S "

toe Gćrecfci
poleca w największym wyborze

O m z c M i o G ł e  kuchenki
g a z o w r - n a h o w e  „frimus®

„Optim us1*, 
gazcwo>spirytusowe ..Caesar®,

..Austria®,
„Simpiex®,
„Duples®

388 1 0 1 t. (1. i t. d.
na jprak tyczniejsze i na jtańsze  w użyciu. 

Glorzjmi w,bór. - Ceny sajinsze. - Syslemy sajiapsze.

Begc-łtr guspodarc/.y układu P r St. Pawlika, prof. Akad. rolo. w Publanach. W ydanie piąte. — 
itegestr gospodarczy nkłacn Tow. ruin. w Wieliczce — Wykaz najmu. — Regestr zbożowy. — 
Raporty tygodniowe folwarku. — Raporty dzienne ioiwarku. — Kontrola ndojn mleka. — 
Bz.oiUiifc robocizny. — H ziuicik kasy. — Kontrakty dzierżawy — KsiążoC/ki robocizny. — 
Kwitaryasze zwykłe i las owe. — Kwitki na bydło. — Regestr gorzelniany i Raports tygod.

gorzelniane, poleca 330 9 9

2 .  K u t r z e b a ,  E p ł M i p ,  W i ś h i f ! .  tk.

Nawet n9jwyb'-eflnieiszycłF sm akoszy potrafią  zadowolić

: : TUTKI : 
CYGrtRETOWE f r ; ■ . 2 WATĄ • .

„SwLVESOL":

E r v i t i c a i
Restaaracya 1 kaw iarnia „Pcd Dębem® znana 
P- T. Publiczności ze znakomitej knenni od 
kilk inasm  la t p rw adzonej pod kierunkiem 
kuchmistrza D Chrabąszcza i z cer umiarko­
wanych poleca się nadal. Z poważaniem’

R. C h ęc iń sk i.382 5 5

B u c h a j M
rany fryzyjskiej ma do sprzcdauia po 
przystępnej cenie zarząd dóbr Prosaówki, 
poczta Bochnia. 386 3 e

1 sztuczne zcDy
B r r - u n e i  ,  u l .  S z p i t a l n a  9 ,

— Zlecania z prowincyi załatwia
szybko. 374 11 25

&
EKSTRAKT ORZECHÓW

do fnwaiua siwycli maw
wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o u  t e z a ,

pei im era.
Jest to najlepsza roślinna farba, któią 
można w prze iągu 1(1 m inut ufarbowaó 
posiwiałe włosy na kolor sz a rn y , Dra- 

a j .n y  za ry  1 o lond 
W Krakowie, u Heima i Spółka, Pynek 
gł. Linia 4 R , J  tanaka i Spuł., dro 
guerya, Szewska, Fr. Zopoth* drogue- 
rya, Sienna i R  W iszidy p) Maryaeki 

Cena flakonu 3 k o ro n y , flakoniki 
próbne _ o r .  I '2 0 . 111 28 0

Brzesytka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska 1. 2.

Zw racam y uw agę na

MESWSZA IRAHUA FCBRl/KE CfiEMICZUfl - KOS«ET¥CZHA

JAKA I S l i S f u i ń . i ż
(0 KralioiDle, Sńiennicp L. zo.

Pudr książęcy
piękną, nsturalną biahlfi i jest nieocenienym 
^roikiem do hygieniczneg>! upi^kszcłi .■» tw 
rzy. Pudełko małe pidru  hiaiego K. 1'20, .ałe 
2 K. Rożowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetea, małe pudełko po E 1 40, 
większe po K. 2’40.

Woda fiołkowa S%2,
trądziki, pierzehnienie i łaszczenie skóry, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od 
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.

Mydło kosmetyczne
natn® plamy. Cena K 1 ’20

Białe » piekne ręce! S S S rł
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnie.ą 
r,o kilkakrótnem natarciu l i  - f i n e n i  r o ś l l n -  
n y u i .  Słoik K 160.

Kadzidło sosnowe
paehu, oczyszcza i od-wieża powietrze mie- 
tzkań, w jak  najwyższym stopain Flakon kor. 
1’2<>, rozpylacze od 60 h. do 6 K

Antillenttifia sie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrobiane naJ ije  cerze św ie­
tną  białośó, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
P i l i n ł i i  t włosom siwym i wypłowiałym po 
I l l i y i l l  ^jJtaJuotuem nżrein przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K

! I W t l l P I I T i n  najsilniejsze wypada1:,, włe- 
T ł  w I C I I  I H ł  sów wstrzymuje, cebulki wło- 

] so—e wzmacnia i wytwai tanie porostu włosów 
pobudza Cały flakon 6 K.. pół flakonu K 3 20 
L i  innnlin'1 nsuwa czerwoność nosa 1 po-
m a y i i u l r l l d  i.vZków iw kon 3 k
n r i o n ł d l i n a  (pudr płynny) nadaje twa- 
U l  IO II  I d i n i C z  rzy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć ' konserwuje. Cena 2 K, 

i gąbeczka 20 h. 899 8 O

Esencya miętowa dc płuka­
n i a  l i c f  oprócz prz jemnego, orzezwiają- 
II IC t U a t  cego smauu i zapachu, ardzo ko­
rzystnie wpływa na d z iąs 'ł i zęby. łlak o n  1 K.

Proszbkroslir.no alkaliczny 
do czyszczenia zębuw Cień
i kwBay. ati re sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 ha! i K 1’20.

Woda lwowska S ś K y T te
trwaiy zapa< h. ..ena flakonu mniejszego K 160, 
większego 3 K.
NinrpTuui wybcrny *rodtl du uatych-■ l l t j l  O I m  IC t’ miastowego farbowania rło- 
śów na trwały i piękny kolor czarny i  ciemnT. 
Cena 2 K

PfnwdzibsNIeKo ogórkowe IR. 
Prouiczle-y Krem o$orKotuę 1 H. 
Prołudzioiy Puder oisiórkowul R. 
Praw dziwę Mydło c yórkowe 1K.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyronu

I H I N A T O W 1 C Z A

Bibułka zrobioną jest z  najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
v lęc nie dziwnego, że pali kię lekko i równo, a  dym ja s t łagodny 
i chłodny \ \  łasności to podwyższa jeszcze umiesz /.ona w ustn iku

„WATA S A L V E S 0 L * ‘
N.ulaje si“ do ty ton i lekkiflh, umiej do śred.iio mocnych —  w skutek 
swego nader delikatnego w łókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąó aatrueia nikotyną, powinien p a lii ty lko  w cygarniczkach 

szklanych z w atą  „bALY iibO L'*.
O ryp inałny  p ak iec ik  „W aty S alve8o l“ w y 8 ia r ci;a n a  2 0 0  - 4 0 0  na- 
p ie rn s tw  lub c y g a r  —  looo  sztuk tu tek  ..Frain® 3 Korony. 10 cy­
garn iczek  I K orona 20 hal. 1’akiecik w aty  „Salvesol® 30 lub 60 hal.
Zakład p r z e m y s ł o w y  w y r o b c w  p a p i e r o w y c h  „NGRIS"

M r .  W .  B e łd o w s k i ,  K r a k ó w .  m  4 u

R s t W
226 36 0 Koron

Józef Głada. O ^ ło r im i ,  powieść w 2 tom. na  tle  prześladow ania unitów 4-— 
B. Boiesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom......................................2’40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m .............................................. 1 2 0
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Do nabycia w A dm in istrac ji „N. R eiorm y1*, oraz we w szystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G, G enethnera i Ski w K-akowie.

P o r f n m u  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś -
j “ T l  U li y  flakouiki od 00 li. do 5 K

t o a l e t o w e  i  l e c z n ic z e  w ró-
I>1 jf I I żuj ch cenach.

Wody kolońskie STóiASS:

Z A K Ł A D  P O G R Z E K O W Y

J Ó Z E F Y  N O W I Ń S K I E J
K r a k ó w , u l .  M ik o ła j s k a  1 4 , t e le f o n  2 4 8 ,  1634 18 O

posiada na składzie w ie lk i  w y b ó r  t r u m ie n  metalowych, dębów ych, tape- 
tov anycli i z m iękkiego drzew a —  oraz wieńców różnych i szarf. 

Z akład zaopatrzony je s t w  n o w e  w s p a n ia le  d e k o r a c y e ,  w ysyła służbę do 
pogrzebów v. bogatych liberyacb stylow ych, u rządza nog izebyod  najskrom niej­
szych do najw spanialszych, ze znana sum iennością i punktualnością. Podej­
muje się sprow adzania i przewozu zwłok ze w szystkich i do w szystkich 
pań 'tw  Europy. P osiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże etc.

P o s z u k u j ę
jakiegokolwiek zajęcia. -A k a d e m ik "  poste 

—  ----------- resfantr D e S ic r  . 387 3 4

R^ntitfijgn m ie n ic z K n
w naj/.drowszej dzielnicy K rakow a tanio 

do sprzedania. 2558 2 2 
Zgłoszenia przyjm uje z wyłączeniem 

pośredników Hoszowski, B aszto w a 18.

Zabroniony przez cenzurę w K rólestw ie 
polskiem

„ m e  r m *
(Berek Joseiewicz)

dram at historyczny w 5 ak tach  przez 
Zenona Parviego, 

z kolorową w inietą tylułow ą rysunku 
Stanisława Wyspiańskiego je s t do 

nabycia w K sięgarni
&. E. F"te£seuia w Eliabowio. 

C *ns egzemplarza 3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

K N A
słynny drdm at aniyaikoholiczny.

Cena Z. korony, lot 45 o

'Ł o  wszystkich księgarniach 
Ludwika Stasiaka

ó i i i t l  W
powieść z dziejów rzezi galicyjskiej, 

łlo tto :
Pragnąc wyszczególnić do- 

wodj wierności złożone nasze­
mu tronowi i wynagrodzić za­
chowanie 6ie lojalne Jakoba 
Sz.ói w Oalicyi w r. 1846 — 
nadajemy mu na jłaskawiej wiel- 
k: medal złoty, noszący napis 
„Bene inerenti".

" 'ied en . 5 sierpnia 1.847 
z46 22 0 Ferdynand m. p.

J a c e k  Ł u d w i ń s k i
» Z E S A B M IS T R Z , «

ulica rcIicyanBl: 25, Ii p.

Dom u K rtM e
do sprzedania lnb zamiany za majątek 

ziemski
Blizsza wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Dobos?.yóskiego w Krakowie, 
ul sw. Anny I. 3. 98f u  łl

Z  D i u k a m i  L i te rack ie j  w K ra k o w ie ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . K z ą d c a  orukariii L .  K . Górski.


